
G '. KIA LWOWSKA.
Wtorek N “ 27. 3. marca 1840.

P r z e g l ą d  a r  t  y  lt u  ł  ó w.\ O ^
W iadom ości k ra jo w e:  Ze  L w o w a .  —  Z W i e d n i a .  —  Z a g ra n iczn e:  H i  s z p a n  i ja.  —

A n g l i j a :  Posiedzenia parlamentu. — Zdobycie szturmem Uhelatu. — F r a n c y j a :  P or 
siedzenie izby deputowanych. —  Nowe utarczki z Arabami. —  N i e m c y :  Ciąg dalszy roz­
porządzenia Króla Hanowerskiego pod względem powtórnego zwołania Stanów. — W i e l k i e  
11 s i e z t w o T o s k a ń s k i e .  —  K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Posiedzenie towarzystwa ki edy- 
towego. —  R o s s y j a .  —  T u r c y  ja . —  JSowiny L w ow sk ie . — W iadom ości handlow e  
i  p rzem ysłow e-. O łom uniec. —  Warszawa. “  (D odatek  n a d zw ycza jn y .) Wisła d. 1. lutego  
1840 przedarła sobie nowe ujście do morza Bałtyckiego o i m ili powyżej Gdaóska.

Wiadomości krajowe.
—  2*e L w ow a.  —

W »Dzieńniku urzędowym* do naszej dzisiej­
szej »Gazety* umieszczony jest (po raz lwszy) 
^  obudwu jeżykach: Okólnilt c. k. rządu mo- 
*avvsho-szlazkiego, zawiera jący nowe rozparł ą- 
d ze n ie , co do w p ro w a d za n ia , p rzep ęd za n ia  i  
P rzed/lży bydła  rzeźn ego , z  G a łicy i do filora- 
lvH i  c. k. S z lę zk a  A u stry ja ck ieg o  ; na które 
to rozporządzenie tern bardziej uwagę naszych 
°*}telników zwracamy', że ono już od Igo sty- 
c*uia r. 1840 ma moc obowiązującą.

~  Z. W iedn ia . —
JCKMośe raczył Rejentowi Cesarstwa Brazylij" 

-®kiego , D o n  P e d r o w i d e  A r a u j - L i m a > 
ać wielki krzyż król. węgierskiego orderu St. 

Szczepana.

W e .  k. wojsku zaszły następujące odm iany: 
Wakujący pułk piechoty księcia de Nassau nr.

ma odtąd m ieć nazwę swego dotychczasowe­
go drugiego właściciela , feldmarszałka-lejtuanla 

“ l s e i s .  —  PosuDionymi zostali: na pułko- 
'voihów podpułkownicy : Karol Z e i s b e r g, z je- 
t*e*'alnego kwatermistrzowskiego sztabu, w kt>r- 
P^sie; Fraóciszek S o l  e r  a ,  z pul. piech. hra- 

lego Haugwitz ur. 3 8 , jako drugi pułkownik 
j .  Pul. piech. Arcyksięcia Albrechta nr. 4 4 ;  
erzy R i z z a r d i , z puł. piech. Arcyksięcia 

brechta nr. 4 4 , w puł. piech. hrabi Ilaug- 
łv,t* nr. 38. — Podpułkownikami zostali majoro- 

,e : Aloizy H a w l i c z e k ,  z jeneralnego kwa- 
rmisirowskiego sztabu, w korpusie ; Alexander 

^'“ e r a n - d e  E b e r h o r s t ,  z pułku piech. 
r i Hartmann nr. 9 . ,  komendantem' batalijci-

(iii grenadyjerów vy puł. piech. hrabi P ińskie­
go nr. 47 : Bernard T 1) e i s s i q g, z puł. piech. 
hr. Ilaugwitz nr. 38;- Karol G ra  w o r t ,  z puł. 
ułanów Cesarza nr. 4 ,  i- książę S c h w a r z -  
b u r g - R u d o I s t a d t ,  z pul. kirysyjerów Ce­
sarza nr. 1 . ,  wszyscy w pułku; wreszcie Anto­
ni P a n u a s c h ,  * pułku piech. Arcyksięcia Ka­
rola nr. 3., w puł. piech. barona Watlet nr. 41.

(C iąg  d a lszy  nas tę p  i.)

Wiadomości zagraniczne*
Hiszpanija.

Donoszą z Madrytu pod d. 7. lu teg o : »Kor-
tezy będą zapewne d. 25go ukonstytuowane. T e­
raźniejszo ministeryjum bynajmniej nie zm ie­
nione otworzy je  i zapewne także zamknie. 
W iększość konserwacyjna znaczuiejszą wypadnie, 
niźli się z początku spodziewano. Jest ona wier­
nym obrazem panującego w kraju sposobu m y­
ślenia , który za skutek pacylikacyi z Bergary 
uważać należy..*

W Pharc des Pyrdnees z d -13go lutego czy­
tamy : *>Z Mas de las Matas pod d. 7. lutego 
donoszą, że C a b r e r a  uie wyszedł jeszcze  
z niebezpieczeństwa i kazał się z Morelli do 
San Mates przenieść , gdzie ma być zdrowsze 
powietrze.*

Wielka Brytanija i Irlandyja.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 11. lute­
go, alderman T h o m p s o n  zaw iadom ił, iz w  
piątek (d. l4go  t. m.). zaprojektuje uchwałę, że  
izba okazawszy moc sw oje, jest tego zdania, iż 
jej przywileje najlepiej uwolnieniem uwięzionych 
szeryfów na powadze zyskać mogą. Tenże zapy­
ta! także, azali przez wojenne uzbrojenia M e h- 
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m e d a . A l e g ®  majątki angielskie w Egipcie w 
niebezpieczeństwo nie popadną; na co lord P a 1- 
m e r s t o n  odpowiedział: ze nie wiadomo mu, 
co Rasza Egiptu zamyśla ; tyle wie tylko, ze ten 
os idę z swoich okrętów na su hańskie przeniósł 
i nie dawno 4000 ładzi z armii w Syryi do E- 
giptu posłał. Na drugie zapytanie zadane mi­
nistrom, pod względem sprzysiężenia na Wys­
pach Jodek ich , oświadczył m inister, iz nie jest 
w stanie podać zamiaru tego spisku; wszelako 
parlamentowi wkrótce przedłożone będą wyjaś­
nienia, jakie rząd o tern otrzymał. —  Następ­
nie p. D u n c o m b e ,  radykalista, wniósł z od­
wołaniem  się na pełycyję niejakiego Johna T h o- 
r o g o o d ,  którego za uiezaplacenie 5 szyli. 6 
pensów zaległego podatku kościelnego w wię­
zieniu Chelmford zamknięto , ażeby mu dano 
pozwolenie zaprojektowania bilu, mocą którego 
wszyscy nie do panującego kościoła należący 
poddani Królowej , to jest dysydeńci, od płace­
nia podatku kościelniego uwolnionymi byc ma­
ją. Lord John R u s s e l l  sprzeciwił się temu 
wnioskow i, oświadczył jedndk , ze gotów wnieść 
bi l ,  mocą którego w przypadkach pomienione- 
go rodzaju juryzdykcyja z duchownych do świec­
kich sądów ma być przeniesioną, o wykonanie 
wyroku ma tylko na majątku pie zaś na osobie 
obżałowanego nastąpić. P. H u m e nie chciał 
wyjaśnienia tego za dostateczue uznać, przeto 

^oświadczył się za wnioskiem; lecz ten z wie­
lu  stron zbijany, a w końcu także przez Dra. 
L u s h i n g . t o n  za niewczesny ogłoszony, od­
rzuconym został 117 glosami przeciw. 62..— r 
W  dalszym ciągu posiedzenia Sir E. K n a t c h -  
b u l l  w n ió sł, by wypuszczono na wolność je ­
dnego z uwięzionych szeryfów, pana W h e e l *  
t o n ,  którego lekarz oświadczył , ze ani za go-- 
dziuę życia jego nie ręczy, jeźli dłużej W w ię­
zieniu trzymanym będzie. Izba bez głosowania 
przystała na uwolnienie i takowe juz nastąpił©- 
—  Na posiedzeniu d. 12go lutego uchwalono 
72 głosami przeciw 2 l ,  drugie odczytanie bilu  
o poprawie aktu przemiany dziesięcin.

Do hym nu narodowego God save  the Queen, 
który przetrwał juz trzy do czterech pokoleń an­
gielskiego domu królewskiego , mają włożyć 
z małą odmiuuą jednej wrotki inaie księcia A l­
b e r t a , -  —  przynajmniej w gazetach tę* zmianę 
zaprojektowano.

Na teatrze D ru rylan e  uczą się teraz opery, 
której kompozytorem , jak jeden z dzieńników  
londyńskich utrzymuje, ma być książę A I b e r t .

Słychać , te  p. B r u n ó w ,  o którego pręd­
kim  odjeździe już g łoszono, ma jeszcze czas 
niejaki zabawić w Londynie, dla prowadzenia

dalej układów'dyplomatycznych z gabinetem an­
gielskim  o sprawy Wschodu.

London-G /izette  z d. l3go lutego zawiera de­
pesze gubernatora jeoeralnego Iudyj - Wschod­
nich , między klóremi te są najgodniejsze uwa­
gi, które się zdobycia s z t u r m e m  K h e l  a t u  
dotyczą. Naczelnik K helatu, M ir  Me . h r  ab 
C h a n ,  obchodził się bardzo po nieprzyjaciel­
ska z armiją angielską z nad Indu, w je j po­
chodzie do K abulu, i właśnie gdy udawał, że 
jest z Angliją w najlcpszem porozumieniu i 
chce zawrzeć z nią związek przyjaźni, na kilka 
pozostałych jej oddziałów napadł w pobliżu prze­
smyku Boląn. Luiyśiono zatem część wojsko, 
które z Kabulu powróciła , użyć na ukarani© 
Chana i zdobycie jego twierdzy , i /dano jeuc- 
rałowńmajorowi W i 11 s h i r e dowództwo nad 
przeznaczonym ku temu oddziałem, wynoszącym  
zaledwo 1300 ludzi (dwa pułki królew skie, je­
den pułk indyjskiego wojska, nieco arlyleryi • 
konnicy). Warownie Khelatu, podobnie także jak 
G hizny, ogłaszano za daleko słabsze, niżli były 
w istocie; przytem mury twierdzy tej były nie­
zwykłej wysokości. Już z tego powziąć można 
znaczną stratę, jaka pod czas szturmu zaszła na 
obo jej stronie. Chan M ir  M e  h  r a b , który ca 
czele wojska swojego z największą odwagą wa­
rowni b ron ił, poległ z orężem w ręku wra* 
z siedm iu najznakomitszymi swego państwa- 
Anglicy stracili 138 w zabitych i rannych, mi?" 
dzy pierwszymi jednego oficera, między ostatni' 
mi ośmiu.

Inne doniesienia z Indyj-Wschodnich, oprócz 
chwalącego wojsko indyjskie rozkazu dzienneg0 
wielkorządzcy, którym wszystkim do wyprawy 
w Afghanistauie należącym oficerom i zołn ie" 
rzom żołd sześć-miesięczny jako darowiznę wy* 
płacić polecił, zawierają także wiadomości o od' 
wrocie tego oddziału wojska, spodzićwanego n# 
Boże Narodzenie r. z. w Firozpurze. (Według 
wspomnioDych nie dawno wiadomości z pism  
paryzkich, odwrót ten m iał być wstrzymanym na 
wiadomość wyprawy Rossyjan.do Chi wy.) Kołu* 
inna jenerała K e a n e  stanęła d. 26go listopada 
w Ąltock, kolumua jenerała T  h  a c k w e 1 1 ca* 
znjutrz tamże przybyła; przy ostatniej znajd0' 
wał się uwieziony syn i jeden z ministrów D ° s * 
M o h a m  m  e d a. Wojsko w pochodzie prze* 
przesmyk Rechber zaczepiane było przez kra­
jowców , którzy w 600 do 700 ludzi tamże 
rozstawili, lecz dzielnym  atakiem piechoty i °d" 
działu konnej artyleryi, pełniącej służbę jazdy, 
raźnie odparci zostali. —  Dotychczasowy g'°' 
wno-Jowodzący armiją indyjską, Sir Ilenry F-3' 
n e ,  odpłynął d. 30go grudnia z Bombaju d° 
AttgUi, a następca je g o , Sir Jasper N i  c o l i * ’



w ialnie dowództwo objął. — Śmierć zaskoczyła 
admirała M a i t l a n d  na morzu d. 30go listo­
pada. (M orning-C hron icie  oświadcza, że następ­
ca jego nie jest jeszcze mianowany, lecz zapew­
ne teraz już odpłynie tamże na okrętach, goto­
wych w Portsmouth do żeglugi. Pomieniona 
gazeta czyni przy sposobności tej uwagę, że by­
łoby odpowiedniem zamiarowi posłać zarazem  

tka znaczną osobę, dla dania większej wagi u- 
kladoin z władzami chińskieroi.)

Twierdzonie ministrów podczas r o z p r a w  
w i z b i e  w y ż s z e j  o s t a n i e  m a r y n a r k i :  
że obecnie wszędzie jest pokój , a przeto nie ma 
powodu utrzymywać marynarki na stopie wojen­
nej , powoduje gazetę Times do wyświecenia sto­
sunków, w jakich Auglija zostaje w różnych czę­
ściach świata. W ymienia Chiny, Amerykę, Le- 
want i żartuje z oświadczenia ministrów, któremu 
się wszelkie wypadki sprzeciwiają. Szczególnie 
obszernie wyraża się ten dziennik przy tej spo­
sobności ostanie rzeczy w Azy i środkowej. »An- 
glija* powiada Tim es »ma wojnę w Azyi środ­
kowej , gdyż zajęciem'Ghizny, jakkolwiek takowe 
szczęśliwie i świetnie wypadło, wojna bynajmniej 
tein nie jest jeszcze ukończona. Los nieszczę­
śliwy D o s t  M o h a m m e d a  wcale księcia tego 
nie zniszczył. Persyja bez dobycia oręża to te­
raz uzyskała, co przed 18. miesięcy czyli przed 
dwoma łaty startfła się nadaremnie uzyskać wy­
prawą do Heratu. Podległością Tłamrama pod 
władzę Szacha —  skutek bojaźni i nienawiści 
względem Anglików —  Persyja wykonała plan 
swój wtargoieuia w zachodnie granicelndyj, cze­
mu przeszkodzić było głównym i ostatecznym  
zamiarem wyprawy przez Indus , zaś zrzucenie 
z tronu D o s t  M o h a m m e d a  było tylko ce­
lem  pozornym. Mamy przeto przeciw owemu 
wtargnieuiu do walczenia, które cheiawszy przed 
18. miesięcy wykonać, potrzebowano trzykroć 
tak znacznej siły, jaką m iał Sir John B e a n e, 
a z czego teraz tak dla ltoroDy jakoleż dla kom­
panii wschodnio - indyjskiej wynika potrzeba 
stosunkowego powiększenia sił zbrojnych, sko­
ro zechcemy rozpocząć znowu wyprawę na­
sze na Afghanistan, której nic podobna już  
t!h liej odwlekać. Nowy żywioł niebezpieczeń­
stwa , a zwłaszcza straszniejszy niż który-będź 
inny lub wszystkie razem w zięte , zaczął się ob­
jawiać w północnym zachodzie AFghauistanu i nie 
pozostanie on nieczynnym, na przypadek przed- 
sit wzięcia przez Angliję nowych działań wojen­
nych w onycłi okolicach. Rossyja ciągnie do 
Lhiwy i kn rzece Oxus. Nie grozi już ona lecz 
postępuje zarm iją w dwójnasób tak znaczną, jaką 
była owa, z którą Anglija ośm ieliła się wydać woj­
nę D o s t  M o h a m m e d o w i  Ł Persyi zagrażać..

W Chiwie będą Rossyjanie nie więcej jak o 500  
do 600 mil angielskich oddaleni od kraju , za­
jętego niedawno przez Sir Johna R e a n e ,  do 
którego on dostał się od granicy Indyj-Wschod­
nich , po marszu więcej niż 800 mil angielskich. 
Położenie kraju i duch Afghanów, którzy Angli- ' 
ków nie nawidzą , nic takiego nie wystawia, coby 
Rossyjan wstrzymać m ogło od wtargnienia z za­
chodu przy pomocy armii perskiej południowo 
ku Ghiznie. Cóż się stanie wtedy z naszemi przy 
ostatniej sposobności tak obficie udziełonemt 
głosowaniami adresów dziękczynnych, mtanowa- 
niami parów i pensyjami? Lecz dosyć tego dla 
okazania, że w Indyjach nie jest wszystko w tak 
głębokim  pokoju, jak lordowie M i n t o  i M e l­
b o u r n e  twierdzą, dla usprawiedliwienia swej 
obojętności łub słabości swych środków obroń­
czych.*

Francyja.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 
15. lutego p. A m i l h a - u  złożył sprawozdanie 
ltomisyi o dotacyi dla księcia N e m o u r s .  Spra­
wozdawca rozbiera między innemi pytanie o nie­
dostateczności królewskich dóbr prywatnych , któ- 
reto zdanie dzieli większość komisyi. Dobra te  
składają się po większej części z zam ków , bę­
dących raczej ciężarem niż żeby m iały wartość 
realną; tylko las w Breteuił istotny dochód czyni. 
Większość komisyi- mniem ała , że summa 500,000  
fr. nie jest za wielką dla drugiego syna Rróla , 
dla królewicza, który na tron francuzki powo­
łanym być może. Komisyja ubolew a, ze usta­
wa z r. 1832 nie była hojniejszą dla korony i 
że izb nie uwolniła od tak dotkliwych dyskusyj. 
Jedyna zm iana, jaką komisyja we wniosku do 
ustawy projektuje, jest wyznaczenie sum m y  
200,000 fr. dla księżnej N em ours, na przypa­
dek ow dowienia. P. D e I a c r o i x  chce , aże­
by dotyczące się tej sprawy a udzielone kom i­
syi dowody, także izbie przedłożone były. M i­
n i s t e r  s k a r b u :  »Znaczyłoby to całą komisyje 
m ieć w podejrzeniu !« (W tej chwili wszedł d i 
sali hrabia S e b a s t i a n ! ,  który właśnie z Lon­
dynu pow rócił; z daleka obszedł chcąc uniknąć 
ławki ministrów i usiadł w środku między pp. 
Ja  u b e r t  i M a r t i n  d u  N o r d .)  P. L h  r- 
b e t t e  twierdził, że komisyi tylko dokumenty, 
ale nie dowody przedłożono. Izba uchw ala, by 
dokumentów nie drukowano wprawdzie, lecz by je  
do przejrzenia w ltancełaryi izby złożono. Roz­
prawy o tem  na dzień 20. lutego odłożono.

Towarzystwo angielskie do zniesienia niewol­
nictwa przysłało trzech deputowanych do fran- 
cuzkiego towarzystwa, założonego w podobnym  
zamiarze w Paryżu, dla naradzenia sie z niem  
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0 najlepszych środkach do poparcia swych obo­
pólnych celów. Dnia 11. lutego dawano tym  
deputowanym ucztę, ua której było około 30 
członków izby deputowanych, a na której pan 
Od i 1 o n -C  a r r o  t przewodniczył. On i p. L a­
n i art i n e  m ieli m ow y, oświadczając najgoręt­
sze życzenia o utrzymanie sprzymierza miedzy 
obu krajami. Oświadczenia te z wielkim  zapa­
łem  przyjęto.

Słynnej broszury C o r m e n i n a  wyszła trzecia 
ćdycyja. Rozbiera w niej bardzo dokładnie listę 
cywilna i usiłuje zawikłać ją w przeciwieństwa.

Statkami parowemi C ocyte  i Chim ere otrzy­
mano d. 12. lutego w Tulonie wiadomości z Al­
gieru do d. 8. lutego. A b d - e l - l ł a d e r  miał 
osobiście pod Belidę przybyć i Bejowi Miliany 
przyprowadzić nowe p osiłk i, które zebrał z ple­
m ion arabskich. Oblężenie Belidy znowu się 
rozpoczęło. Arłyleryja Emira rzuciła ze trzy­
dzieści granatów do miasta, które niejakie spu­
stoszenie sprawiły. Arabowie wystawili także 
kilka bateryj na przeciw m urom , lecz pułko­
wnik Cha r  g a r n  i e r  odebrał zajęte przaz nie­
przyjaciela stauowisko i wziął , jak m ów ią, 
jedno działo. Marszałek V a l e e  wszelkie woj­
sko , jakie ma pod swcmi rozkazami , ściąga do 
Duery i Bu fi at y ku , i skoro pora roku sprzyjać 
będzie, wyruszy na przeciw nieprzyjaciela na 
czele 4 do 5 tysięcznej kolum ny; wszystka kon­
nica jest do Duery w pochodzie; tamże udali 
się także tyrnlierowie z Y inceunes, nowo-utwo- 

■ rzony oddział celnych strzelców. Marszalek 
chce się naocznie przekonać, jaki skutek spra­
wi pierwsze starcie się strzelców tyell z nieprzy­
jacielem . —  Przybyły z Oranu okręt kupiecki 
donosi , że w prowincyi tej nie m ałe zaszły po­
tyczk i, i że.pułkow nik drugiego pułku strzel- 
fców afrykańskich poległ. Niedoslaje jeszcze 
bliższych o tem szczegółów.

Niemcy.

Na posiedzeniu Stanów kurheskich d. 14. lu ­
tego zapowiedziano wniosek, dotyczący sic spra­
wy honsłyiucyi hanowerskiej. Roiniearz Sejmu  
dowodził w obszernym wykładzie niestosowność 
umieszczenia wniosku takiego w. porządku dzien­
n y m , ponieważ lakowy przechodzi ćbreb dzia­
łalności Stanów, i wezwał prezydenta oraz zgro­
m adzenie Stanów, by nie dopuszczono , ażeby 
pom ieniony wniosek był dowbdami popierany
1 bliżej rozbierany. Wnioskodawca skłonił się 
w ięc poddać pierwej takowy, zanirn w porządku 
dziennym przypadnie, prezydentowi do dowol-' 
nego rozpoznania.

Ciąg dalszy król. hanowerskiego rozporządze­

nia pod względem powtórnego zwfolania wsz)'st' 
kich Stanów królestwa:
■ »Ten plan aktu konsłytucyi dla N a s z e g o  kr°"

lestwa udow odni, żeśmy chetnie usiłowali oa'
wet takim do Naszej wiadomości doszlym żyC*e'• rokuniom odpowiedzieć, które się z treścią W 
1838 przedłożonego planu pod względem a*1 
konstytucyi nie zgadzają ; w miarę jak tylko w^wy­
pełnienie tych życzęń z prawdziwem i trwa w " 
dobrem kraju pogodzić było można. —  Uch"0 
łając niuiejszem aby pow szechne, dnia 
czerwca z. r. przez Nas odroczone zgromaą7- 
nie Stanów na dzień 19ty przyszłego miesi?0® 
zw ołano, spodziewamy s ię , iż wszyscy człoot 
wie obu izb do Naszego rezydencyjonalnego m,a 
sta wcześnie zjechać nie omieszkają. —  Rówę*^ 
czujemy się hyc spowodowanymi oświadczy0 
następuje : Wiadomo , iż lubo praw ie wsz>'a| 
podług patentu z d. 7. grudnia 1810 do udz>a 
w powszechnein zgromadzeniu SlaDÓw upoł,a 
żnione i wezwane osoby, korporacyje i pów'iatb 
do Naszego wezwania z d. 7. stycznia się P o ­
chyliły; jednakże później w ciągu sejmu W 
do wyboru upoważnionych osób służącego 1 
prawa wyboru nie wykonywały. Przepisy =c ^ 
gające sio do wyboru deputowanych stanowy^ 
i ich zobowiązań, są tak niedostateczne, ze ^ 
tylko skuteczności powszechnej stanowo-k,aĴ t 
wej konstytucyi nie zabezpieczają , ale n°" 
faktyczne przerwy tej skuteczności od d°w° 
ści pojedynczych osób zależą. Nie zbywa Wp1 
dzie na środkach do uchylenia lakowych uC,Jjj 
bień i do przedsięwzięcia kroków stosoW®)^
pod względem utrzymania związkowo-ustaW0
n ieodzow nie p o trze b n e j  k o n s ty tu c j i  Stanów > J 
dnakże —  w n a d z ie i ,  żc osoby do wyboroW ^
poważnione, swoje powinności teraz wypeh11? .(0 
tymczasem nżvć ich nie chcemy. —  VVszc ^tymczasem użyć'ich  nie chcemy.
i^ S'f 0,J’c*ć obrony Naszych wiernych p- 
danych przeciw natręctwu, z jakiem  n i e ^  
i lone ° s°hy w zamiarze przeszkodzenia łT7 
, j . ,nł DaJl °zmaitszych z.abicgów używał}') ^  

my zamiarowi odpowiednie rozporządzeń*3 
dze^rW,| C Z drugiej strony powszechne z gro1713 

ie  Stanów w adresie swoim z d. 15. czef'v 
z. tej niedostateczności nie przeoczyło 

sposo wyraziło swe zdanie , że  wielka częs'° 0 
| “ w}’horn upoważnionych, z wyborem 11 

eputowanych na powszechne z grom a * 
m e tauów dla tego nie przybyła, ponieważ 

owa od wynikającego juz z samego wybor«*
znama konstytucji z ,  olm J810 u c h y l i ć  s i ę  sta1-®’ 
Bastępnic gdy Stany w,raziły  życzenie , aby 
siej wagi obrady nad konstytucyja lirnju P|'zf  a 

Się wzięto pod spóldziałaniem ile m o ż n o ś c i  J 
największej części osób upoważnionych do
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Ł *1 ’ uwłaszcza , iż przez lo sprawa honstytu- 
} ' ułożoną zostanie w sposób zasługujący na tern 
■flisze zaufanie i uznanie ; a ualtoniec gdy Stany 

Wniosły prośbę do usunięcia tej zawady, m ole* 
lMy więc lylbo zganić i ubolew ać, ze owe do 

ynoru upoważnione osoby od powinności nie­
rozłącznej z nadnyienionem prawem sic uchy- 
, y* Jakkolwiek więc w to nie wchodzimy, jak 

cce przez powszechne zgromadzenie Stanów 
Wytknięty powód'luk jaki inny wpływ w zanie- 

anie tych powinności istotnie w chodził, dla 
*apobiezenia m oże w samej rzeczy zachodzącym  
P°niylk0In oświadczamy co następuje: 

(D okoń czen ie  n a s tę p i.)
i

Wielkie Księztwo Toskańskie.
f  . p

^ a zze tta  d i F irenze  pod dniem  12. lutego 
^°nosi : ».TCKMośe W i e l k i  l i s i ą ż ę  wróci!
pP Vnionej soboty, dnia 8go t. m ., z Pizy do 

orfncyi i pD dwumiesięcznej niebytności. '—
^ równym czasie przybył do Florencyi JCKMość 

'cyksiążę Austryjacki K a r o l  F e r d y n a n d ,  
o *'c czas niejaki zabawić - zamyśla. —  W uie- 
^*>elę dnia 9go t. m. zjechał In książę B o r -  

L a u x , pod nazwiskiem hrabi C h  a m b o v d, 
!'}®iadł w domu zajezdnym deW  A rn o .

Królestwo Polskie.
— Z  W a rsza w y  d. 25. lu tego. — 

^postanowieniem  Naj. Pana z dnia 22. stycznia 
d ',, e8 ° ) r- b. tajny radzca F u h r m a n n ,  
^”r ktor główDy prezydujący w H. It. P. i S. , 

"azniony został do prezydowania w Radzie 
tva”U ’ na przypadek wydarzyć się m ogącej, 

c,?gu pierwszego półrocza r. b . , nieobecności 
amiestniha Królestwa. (G. Por.)

W ł-^ .lutegoodbyłosiępubliczue p o s i e d z e n i e  
Ittił  ̂ T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o ,  na 
Zdał'111 * lyrekcyja Główna tegoż Towarzystwa, 

sPrawę z czynności ubiegłego drugiego 
Tow°CZa r -* czyli 27go od zawiązania sio
^  ' zystwa Kredytowego. Zagaił posiedzenie
J{0 sl?Pstvvie Dyrektora Gł. prezydującego w 
J>;lj^Ul‘ssyj Rząd. Przy. i Skarbu, rzeczywisty 
tjy pCa ^tanu Ł ę s k i ;  poczem Czlonelt Kady Sla- 
a w |,e *es Kyrek. Gl. M o r a w s k i  zabrał głos, 
tał zdT11,0*1 ^ aĉ tca ° y r* Gł. G r u s z e c k i  odczy­
t y .  JpJf' sprawy, z którego wyjątki zamieszcza- 
Ib-ędVt *aPlta  ̂ wypożyczony przez Towarzystwo 
Warzy " e ’ a należący do dawnego okresu To- 
4839 , Va,’ Wynosi po koDiec drugiego półrocza 
®ale*ac»Zj  ^3,314,998 gr. 1 .; podobny kapitał 
499,497 nn° novvego okresu Towarzystwa zł. 
na dojj . • Ogół wierzytelności Towarzystwa 

1 1 eakypotekowany zł. 287,812,898 gr.

1. Listów zastawnych w obiegu znajduje s ię : 
dawnych białych sztuk 107,239, wartości zł. 
151,914,100; żółtych sztuk 2,251, na zł. 3,409,900. 
Listów zastawnych nowych białych sztuk 42,676  
na zł. 92,303,500; żółtych sztuk 1,358 ua zł. 
1,758 ,700; w ogóle listów zastawnych dawnych 
i nowych sztuk 153,524, na zł. 249,386,200. Na­
leżność do pobrania od stowarzyszonych, z rat 
półrocznych i rozłożonego na raty procentu amor­
tyzacyjnego, wynosiła w minionem półroczu zł. 
12,718,934 gr. 20; na rachunek tego wpłynęło 
zł. 9,304,652 gr. 35; zalega na dobrach zl. 
3,414,282 gr. 5; najdiwniejsza zaległość obciąża 
Guber. Krakowską i Augustowską ; uajwypłalniej- 
szą okazała się Guber. Lubelska, z której zale­
głość dotyczy tylko raty przedostatniej, to jest; 
czerwcowej 1839. Sprzedano w półroczu przez 
Towarzystwo dóbr 8; wystawiono na sprzedaż 
pierwszą 5, drugą 8. Należytość do wypłaty za 
listy zastawne wylosowane dawnego i nowego o- 
k resu , niemniej za kupony półroczne, wynosiła 
zł. 15,822,459 groszy 20; na to wypłacono zł. 
9,515,336 gr. 2 5 , pozostaje dla niezgłaszających 
się po odbiór zł. 6,307,122 gr. 15. Z średnie­
go przecięcia wartość obiegowa była, w półroczu 
m inionem listów zastawnych dawnych po 95 
gr. 1 8 , nowych po 94 gr. 20 za sto; obecnie 
wartość takawa jest wyższą. (K. IV.)

Rossyja.
—  Z  P etersburga . —

Przez rozkaz dzienny cesarski z d. 28. stycz­
n ia , wileński w ojenny, grodzieński, m iński i 
białostocki jeneral-gubernator, jenerał-porucz- 
nik książę D o ł g o r u k ó w  1 ,  mianowany je- 
nerał-gubernatorem czernihow skim , połtawskim  
i charkowskim z pozostaniem jenerał-adjutan- 
tem . (G. P or.)

Ukazem d. 22. stycznia ogłoszono, iż dukaty 
holendersk ie' wchodzące do skarbu mają być 
przyjmowane na wagę , i że ważny dukat ma być 
zapisywany do ksiąg przychodowych po 2 rub. 
9 3 ^  kop. srebr. w rossyjskiej m onecie. (T . P.)

T u rcyja .

Książę Serbski M i c h a ł  odjechał z Konstan­
tynopola dnia lOgo lutego z matką . dworem  
swoim , dla powrócenia do swojego Księzlwa.

sm w asra ił w d w b o b ®
Dnia 1. b. m. była u . J e g o  E s c e l e n c y i

g u b e r n i j a l n e g o  P r e z y d e n t a  b a r o n a  
K r i  e g a  świetna zabawa z tańcami, którą n a j ­
d o s t o j n i e j s i  A r c y h  s i  a ż ą t a Swą obec­
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nością zaszczycili. Przytem widzieliśmy tam zbiór 
pięknych fantów do wygrania, z których uzyskana 
kwota , jak zwykle każdego rok u , na wsparcie 
ubogich jest przeznaczona. Rozdano juz przeszło 
600 biletów w tym zam iarze, po 1 zr. mon. 
kon w ., co samo przez się  znaczną kwotę sta­
nowi. —  Trajedyja pod nazwą T eresa , którą 
na polskiej scenie z upodobaniem znowu widzieć 
będziemy, ma prawdziwe romantyczne, od prze­
znaczenia zawisłe zawiązanie, kończące się śmier­
cią , która w dramatach najnowszego czasu zaiste 
nie z wewnętrznej konieczuości wypływa, i latwo- 
by się uniknąć d a ła , gdyby poeta nieko­
niecznie trajedyję pisać sobie zamierzył. ■— 
Sztuk takowych za prawdziwą trajedyję bynaj­
m niej uważać nie możemy, gdyż im  schodzi na 
istotnie traicznej zasadzie, która na wolności 
i konieczności oparta , nieodzownie śmiercią koń­
czyć się musi. Ojciec pewnej córki żeni się we 
W łoszech z kochanką swego zięcia , i z powodu 
tej m iłości, która jednak nie zdaje się hyc bar­
dzo nam iętną, gdyż zięć w końcu przy swojej 
żonie pozostaje, T e r e s a ,  małżonka ojca, truje 
się —  pytanie: dla czego ? —  a pokojowiec jej, 
który ją tajemnie kochać się zdaje, topi sztylet 
w sobie. Zbywa w tej sztuce także na wewnętrz­
nych pobudkach działania , które z istoty cha­
rakterów wynikać powinno, gdyż i te ostatnie za 
m ało wydatnie i niewyrazisto skreślone. Nie wierny 
nawet, jakiego temperamentu są działające osoby. 
A le to wszystko spada tylkoli na poetę , albo­
w iem  tłumacz wywiązał się z wszystkich swych 
powinności, i oddał nam dramatyczny obraz;-ten 
nietylko w pięknym poezyjnym języku , ale za­
pewne i w duchu poety. Przedstawił on oczotn 
naszym utwór nowoczesnej francuzkiej litera­
tury, i już mu za to sumo wdzięczui jesteśmy. 
—  Piąty num er D zienn iku  m ó d , wydawanego 
przez Tomasza R u l c z y c k i e g o ,  wlaśnieco 
wyszedł z druku. Zawiera obok mód paryzbich, 
wyjętych z najnowszych i najlepszych dzienników  
francuzkich , to wszystko, cokolwiek gustem lub 
wyłwornością w naszej stolicy ściągnąć może uwagę 
modnego świata. Mieści on w sobie obok pra­
w ideł dobrego smaku także i zastosowania mód 
obcych do właściwości naszego kraju. Łączy przy­
tem  pow ieści, poezyjo i t. p. artykuły ku zaba­
wie służące. Załączona rycina kolorowa przed­
stawia z wielką dokładnością najnowsze stro je , 
a pod względem artystycznym nie ustępuje n a­
wie paryskiej. Dodane są oraz kroje sukni. 
T ym  sposobem  wydawca lego dziennika wyro­
zumiawszy potrzeby publiczności, stara sin wszel-

kiemi sposoby jej zadość uczyn ić, i jeżeli to  
pismo jego w Ićj mierze jak dotąd postępować 
b ęd zie , niezawodnie spodziewać się m ożna, ze 
między Itrajowemi mód dziennikami w pierw­
szym rzędzie stanic; cudzoziemskie zaś, ileze 
w języku obcym , i z niezastosowaniem do oko­
liczności krajowych pisane i najczęściej przepła­
cane , już mu i dziś nie pod jednym  względem  
ustąpić muszą.

Dnia 28. z. m . I c h  K r ó l .  M o ś c i e  n a j ­
d o s t o j n i e j s i  o b a d w a j  A r c y k s i ą ż ę t a  
w towarzystwie swych s z a m b e l a n ó w ,  J e g o  
E x c e l e n c y i  g u b e r u i j a l n e g o  P r e z y ­
d e n t a ,  tudzież wielu miłośników polowania 
tak z wojskowości jak i z Obywateli, polowali 
na dzika pod przewodnią pod łowczego skarbo­
wego pana P o l a k a  w kniei L clechów ki, nale­
żącej do dóbr koronnych Janowa. Naguauo ra­
zem trzynaście sziuk czarnej zwierzyny, lecz 
takowa po końcach lin ii się przedarła, przez 
co tylko jedna sztuka na strzał wyszła i sfarbo- 
wauą została, przy drugietn zaś nagnaniu ubita 
padła. Postrzelono także jednego wilka. U***

Wiadomości handlowe i przemysłowe•
(Z  korespondencji pryw atnej.J

Ołom uniec. Targ na ivo ly  d. 26. lu tego  1840.*) 
Na dzisiejszym largu było tylko 423 wołów  

bardzo miernej jakości, para po 6 ,  7 najwięcej 
8 cetnarów, dla lego tez i uzyskane za nie ceny 
były m niejsze , a właściwie wartości odpowiada­
jące. —  Zaprowadzenie licznych stacyj rewizyj­
nych dla bydła z Galicyi tu pędzonego, które 
nasz Rząd w celu odwrócenia chorób zaraźli­
w ych, od 1. stycznia r. b. postanowił, nie bę­
dzie miato pomyślnego wpływu na handel by­
dłem  , gdyż dla pędzących bydło przeznaczono 
zupełnie nowe drogi, których się trzymać mają. 
Tymczasem nie słychać tu teraz prawie nic o 
żadnej zarazie na bydło; zdaje się w ięc , że i to
ostre przepisy pieczołowitością Rządu natchnione, * ► Ł c c' znowu / J a g ó d /one zostaną.

* )  C o się  ty cze  doniesienia o  targu olorm uiicckim  z- ó* 
J2. lutego (któregośm y w sw oim  czasie w  naszćj 
„G azecie"  dać c ic  m ogli), korespondent nasz donos* 
n a m : iż  jc  w  czas w y e sp e d y jo w a ł ■ m usiało te d f  
w  drodze zaginąć. —  N a  nasze pow tórne w ezw a­
nie uwiadamia on n a s : iż ua tym  targu b y ło  CO® 
w o łc w  m iernej jakości w m ałych  partyjach  , któr® 
po największej części rczkupiouem i zosta ły

(Pi.-ypisek Kedakcyi.)
“T-~—— — ———— ----- ————————------------------------------ — — ------

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  l i r a l t e r a .
(Drykiem P i o t r a  P i ł ł e r a  wc Lwowie.) (Dod. Nai



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 27. Gazety Lwowskiej,.
Cetnnr wołowiny w Wiedniu stoi na 40 zr. 

w. w. __ f̂ a przyszły tydzień spodziewamy się 
tl* bardzo mało wołów.

Urzędowe ceny zboża we Lwowie, um ieszczo­
ne są w D oda tku  do dzisiejszej Gazety naszej 
na stronicy 410.

W arszaw a d. 21. lu tego . Do doniesień ogło­
szonych przez pisma publiczne o wznoszeniu się 
w tutejszym kraju zakładów fabrycznych i po- 
Stępie przem ysłu, zapewne nie bez zajęcia bę­
dzie wiadomość! o szczególnym wzroście w gu­
berni! mazowieckiej położonego fabrycznego mia­
sta Ł o d z i .  Biedne rolnicze miasteczko w roku 
182 l liczące 112 drewnianych domków i 799  
głów ludności, po zaprowadzeniu w niem osad 
fabrycznych, w r. 1829 miało juz domów m u­
rowanych 65, drewnianych 369 i 4273 ludności. 
^ końcem zaś roku 1839 m ieściło juz w sobie 
znakomitych murowanych zakładów fabrycznych 
h . domów murowanych 9 4 , drewnianych wedle 
normalnych rysunków wystawionych 686 , ogó- 
fam budynków rozmaite machiny i warsztaty w 
Sobie mieszczących 786 z 14,800 głów ludności. 
£  pomiędzy wszystkich zakładów, odznacza się 
Ważnością swoją znakomita i na wielka, skalę 
Wzniesiona, własnością pana G e y e r  będąca, do 
przędzenia bawełny urządzona fabryka z machiną 
Parową o sile 60 koni, gdzie jest także zaprowa­
dzonych 180 warsztatów samotkachich i gdzie 
dzień i noc około 400 osób jest zatrudnionych. 
2  wyłączeniem lego żaktadu, w roku zeszłym  
było w ruchu rozmaitych machin i warsztatów 

sukienników 8 wyrabiających sukna i czer- 
kasu 19,500 łokci i chustek wełnianych sztuk 
6650, majstrów tkaczy było 8 0 5 , licząc w to i 
fabrykę p. G e y e r a ,  zatrudniają oni 2884 war­
sztatów, wyrabiających rocznie rozmaitych tkanin 
bawełnianych łokci 11,455,600, bielizny stołowej 
fakci 17;200, pończoch par 57,150. Głównym  
Wzedmiotem fabrykacyi w m ieście Ł o d z i jest: 

Perkal, baściki, lustryn-i, nankin, bagdad, man- 
S2ester, m uślin, pika. drełiszek, chustki wełnia- 
De * bawełniane, oraz pończochy, szczególniej 
*as wyrób perkal u , z powodu urządzenia przę- 
2&lnt bawełny, warsztatów samolkackich, dru- 
«r«i walcowych, ulepszeń drukarni ręcznych, 

c°raz świeższych deseni i dobór kolorów znaczny 
P°8lęp uczyn ił, i dziś już w stosuuku do dobro* 
Cl gatunku i trwałości farb, zagranicznym wyró- 
^ttywa, a co do ceny przeważa. Jak dalece o- 

°uiwania nadzwyczajnego wzrostu tego miasia 
uzasadnione, dosyć jest przytoczyć, że przed 
c®m roku upłynionego przeszło 600 nowych

f.imilij fabrykantów zapisało się z zagranicy z za­
miarem osiedlenia się w m ieście Ł o d z i ,  że z 
tych 52 przed terminem przybyło już na m iej­
sce, a około 150fam ilij oczekuje na wydzielenie 
sobie placów do budowania nowych domów.

____________  (K. W.)

W isła d. 1. lutego 1840 przedarła 
sobie nowe ujście do morza Bałtyc­
kiego o l i  mili powyżej Gdańska.

Udzielając naszym czytelnikom doniesienia z 
Gazety powszechnej i z pruskiej Gazety Stanu 
czerpaue, przytaczamy z tychże źródeł wiado­
mości topograficzne o miejscach, na których za­
szło to zdarzenie.

Wiadomo żc Wisła płynąc z Polski przez Pru­
sy od południa na północ, rozchodzi się poniżej 
Tczewa (D irschau ) w dwie odnogi. Odnoga pra­
wa, zwana Nogatem, krótsza i przez to samo 
mająca większy spad wody, wpływa do zatoki 
morskiej Frische Huff. Dłuższa zaś odnoga za­
chowująca nazwę Wisły, płynie jeszcze nieco da- 
lćj ku północy, ale pod głową (D an ziger H aupt) 
znowu się dzieli na dwa ramiona, z których je ­
dno obraca się na wschód , podobnie jak Nogat 
do Fryszhafu, i przybiera nazwę Wisły elbląg- 
skiej , a drugie na zachód ku Gdańskowi płynie 
równoległe z brzegami morza, od którego tyl­
ko go przedziela wązlia ciaśnina lądu, zwana 
mierzeją ( Frische Nahrung). Dopiero za Gdań­
skiem , o % m ili od swego ujścia, zwraca Bię 
znowu na północ i pod Myudą ( WeichselmiLn.de) 
wpada do morza.

Na przestrzeni 33% m il od granicy połskićj 
do Myndy, spad rzeki wynosi 154%  stóp y a od 
głowy do Myndy na 5% m ilach, tyłko 11%  stóp. 
Ta więc ostatnia pięciomilowa przestrzeń ma spad 
bardzo mały, i dla tego na tej przestrzeni zale­
gają coraz więcej ' koryto Wisły piaski, pędem  
wody "z wyższych położeń, osobliwie w czasie 
ruszania kry naniesione. Żegluga w lecie często 
tu bywa dla płytkości koryta trudną, a na wiosny 
kiedy od stopionego śniegu rzeka wzbierze, nie 
mieszcząc nawału wód w tern korycie, rozlewa 
je  na obie strony. Żyzne żuławy (W erd er)  przy 
trzech jej ujściach leżące, niższe są od poziomu 
opływającej je  rzeki. Musiano obwarować je  ko- 
sztownemi wysokiemi groblam i, ale jeżli wodzie 
uda się przedrzeć tę groblę, cała ta ludna i za­
można okolica w niewypowiedzianym zostaje nie­
bezpieczeństwie, Straszliwe spustoszenia r. 1829  
i 1839 długo nie wyjdą z pamięci tutejszych 
mieszkańców. Grobla która na lewym brzegu 
'Wisły strzeże żuławy gdańskie, wyższą jes e$ł



grobli na prawym brzegu od strony m ierzei, bo 
lad po tej pra.wej stronie jest wyższy i bu rzece 
spndzislszy' woda tu rozlana prędzej opada niż 
na, żuławach , gdzie są położenia tak n izk ie , że 
tylko za pomocą młynów do czerpania wody u- 
myślnie urządzonych, od niej uwolnione być 
mogą. Grobla na lewym brzegu ciągnie się aż 
pod wały Gdańska, a na prawym kończy sio o 
dwie m ile przed tern miastem; gdzie mierzeja 
tak jestw ązką, że zaspy nadmorskie swemi krań­
cami prawie brzegów rzeki sięgają.

Nogat mając bieg o trzecią część krótszy 
ą niżeli W isła, i tern samem spad raplowniejszy , 
zabiera największą część wody i sprawia źe Wi­
słę dolną co raz większe zalegają piaski, których 
słabe jej wody dalej odnosić nie mogą.

Cheć zapobieżenia ciągłemu podnoszeniu się 
koryta dolnej Wisły, podała jeszcze przed 35 la­
ty m yśl, aby otworzyć Wiślo nowe ujście do 
morza, skrócić przez to jej bieg o cztery inile i 
nadając jej przez to taki sam spad, jaki ma No­
gat, przymusić wodę do równego podzielenia się 
na obie odnogi; a wtedy obfitsze wody Wisły, 
wvżłobiłyby sobio głębsze koryto. To nowe uj­
ście miało się zaczynać nie daleko głowy, o trzy 
m ile od.Gdańska, i być przebiłem przez mie­
rzeję. Żeglugę zaś . od Wisły do Gdańska i por­
tu , miano urządzić za pomocą kanału.. Zyska- 
liobj naówczas lepszą żeg lu gę, żuławy gdańskie 
byłyby -ubezpieczone, utrzymanie długiej grobli 
i młynów do czerpania wody, stałoby sio niepo- 
trzebnem , a port nie będąc już w bezpośrednim 
związku z W isłą, byłby uwolnionym od uderzeń 
kry i z nią połączonych zaspów piasku.

Wybuchła w owym czasie wojna, nie dała tej 
myśli wykonać. Później obawiano się ją wzno­
wić dla wielkich wydatków, któreby pociągnąć 
za sobą musiało przebicie m ierzei, wykopanie 
kanału do Gdańska, założenie bardzo mocnej gro­
bli ze śluzą na poprzek dawnego koryta, i 
wzmocnienie brzegów koryta nowego.

Od połowęj stycznia r. b, przy wiosce rybackiej 
Neuła-hr, w miejscu gdzie mierzeja jest najwęż­
szą, zaparły się lody z górnej części Wisły na­
niesione. Podobnie przy początku elblągskićj 
Wisły utworzył się wielki zator. Gdy zaś 31 sty­
cznia -po czlćro-tygodniowćj odwilży, lody pod 
Tczewem s i ę , złamały i rzeka na wszystkich 
punktach ruszyła, wody jej zatrzymane przez za- 

- lory na W iśle elblągskićj, rzuciły się wszystkie 
w Wisłę gdańską, a lam zator pod Neufahr sta­
w ił im nowy nieprzelcmny opór. N ie mogąc 
przedrzeć tego zatoru, ciągnącego się aż pod 
Gdańsk, woda wzniosła się do przerażającej wy­
sokości i przy nadchodzącej nocy zagrażała gro­

bli żuławskiej przerwaniem. W szelkie usiłowania 
nic byłyby ocaliły tej grobli , gdyby była woda 
sobie sama inuej Die obrała drogi. Nade dniem  
'1. lutego pęd wody przestał przeć na groblę, a 
gdy się rozwidniło, ujrzano leżące naprzeciw za­
spy morskie porozrywane, i wody z gwałlpwnym  
szumem przedzierające się w bok przez ten no­
wy otwór. Przedarty przesmyk ziem i jest w tein 
miejscu nie szerszy jak na 400 sążni, a prócz 
ważkiego nadbrzeża, składa się z samego rucho- 
mego piasku ( Triel>sand)t , którego zaspy 100  
stóp wysokości przenosząc Jedna z największych 
zasp, na 120 stóp wzniesiona:, z zasadzonemi 
na niej drzewami i utrzymywanym dla ochrony 
zagajnikiem , ze stojęcemi na niej dom am i, zni­
kła, zupełnie, a pęd wód, teraz gdy się już usta­
lać zaczyna, przerzDął sobie koryto na 300 są­
żni szerokości na początku, a na 1000 sążni 
przy ujściu. Głębokość nowego łożyska wynosi 
od strony morza 17 ’do 20 stóp, a od strony lą ­
du , lam gdzie były zaspy morskie , dochodzi do 
stóp czterdziestu. Największe okręty mogłyby 
tędy przechodzić. Strata ziem i uprawnej jest 
wcale nieznaczną, uniesione domy, były to nę­
dzne chaty rybackie, ani jeden człowiek nie u- 
tracił życia, bydło wszystkie prócz jednej krowy 
zostało ocalone, tylko ruchomości razem z cha­
tami woda uniosła. Strata którą 90 łudzi w cha­
tach i majątku poniosło , jest łatwą do wynagro­
dzenia. Dwaj odważni rybacy, którzy na lekkich 
łodziach puścili się aby ratować rzeczy, uniesie­
ni pędem wody, przepłynęli pierwsi nowe kory­
to i przybili bez szkody do morskiego brzegu- 
Źulawy gdańskie i chroniąca je  grobla, są na te* 
raz od grożącego im niebezpieczeństwa uwolnio­
ne, związek Wisły z Gdańskiem zupełnie przer­
wany-,' lody od nowego ujścia aż prawie pod 
Gdańsk w dawućm korycie nagromadzone, i 
niektórych miejscach do samego dna sięgające, 
nie dadza sie siła ludzka usunąć, trudno abyt - C o  c c 5
przed czerwcem zupełnie stopniały, a wtedy na­
wet trudno aby polskie tratwy i statki ze zbozeni 
dostawały się do Gdańska , gdy wody inny wzig" 
ły kierunek , a dawne koryto przez to samo bę­
dzie się coraz bardziej zamulać. Pod JMyndą > 
gdzie koryto jest wolne od lodów, nie widać wca- 
le prądu Vzćki.

Mierzeja nie w tćm miejscu została przerw3" 
ną, gdzie ją przed 35 laty przebić zamyślano* 
jednak bieg rzelti o połowę drogi od Głowy d° 
Myndy jest skrócony i lem  samem jej spad b y ­
strzejszy. Czy to dzieło rozhukanych wód 
niesie żegludze pożądane ułatwienie , czy PjZC 
ci w nie miasto Gdańsk dozna szkód cienagrodzo 
nych, to dopiero cz îs pokaże.


